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(idyby R ze s za  w y rze k ła  się a g re sji

( d r a k i  M g o  pskiju M o u e s o
Deklaracja Cham berlaina o polityce zagraniczej W ielkiej B rytan ii

L O N D Y N . 19. 5. Izba G m in  o d ­
byta dziś debatę na tem at sy tu ­
a c ji m ięd zyn a rod ow ej, k tóra p o ­
św ięcon a  była  przew ażn ie  k w estii 
rok ow a ń  z Sow ietam i. D ebata za ­
in ic jow an a  b y ła  z ram ienic o p o ­
zy c ji lib era ln e j p rzez L lo y d  
G eorge 'a , ja k o  je j rzeczn ika . P rze 
m ów ien ie  sęd z iw ego  p rzew ód cy  
lib era łów  k ła d ło  p rzew ażn ie  n a ­
cisk  na znaczen ie  u d z ń łu  R osji 
ło w ie c k ie j w  przeciw sta w ien iu  
sie agresji..

L loy d  G eorge, za sta n a w ia ! s ię  
nad zagadn ien iem  zobow iązań  
A n glii w o b e c  P o lsk i i R um unii, 
b iorąc p od  u w a gę  gran icę  p o lsk o - 
n iem iecką d łu g ości 1,500 m il oraz 
m oż liw ości d o s ta w  m a teria łow y ch  
angielsk ich  d la  P olsk i.

P rzem ów ien ie  p rze w ó d cy  L a - 
bou r P arty  posła  A ttle e  za k ro jo ­
ne b y ło  na ten sam m niej w ięce j 
tem at.

C E N A  POKOJU
P rem ier C h am berla in , o d n o w a  

d a jąc  na p rzem ów ien ia  p rze w o d - 
có w  o p o zy c ji o św ia d cz y ł: W . B r y ­
tania n ie  zam ierza  ok u p ić  p o k o ju  
ceną k on ces ji, k tóre  p ro w a d z iły b y  
do dalszych , żądań . N ie  ozn acza  to, 
że o d m ó w im y  ro zm ó w  c o  d o  ja ­
k ich k o lw iek  m etod  drogą  k tórych  
m ożnaby  b y ło  za sp ok o ić  t łu m ię  
asp irac je  in n y ch  państw .

N ie sposób jed n a k  om a w ia ć  z 
k orzyścią  ostateczn ych  w aru n k ów  
p ok o jo w y ch , d op ók i n ie  je st się 
przekonanym , ze z  d ru g ie j stron y  
nastąpiło  w yrzeczen ie  się, lu b  c o -  
n a jm n ie j p orzu cen ie  w sze lk ich  
zam iarów  agresji p rze ciw k o  m - 
n vm  n arodom . N ie  sposób w y ­
od rębn ić  in teresów  b ry ty jsk ich  o d  
in teresów  og ó ln ośw ia tow y ch . N a j 
w ażn ie jszy m  interesem  b r y ty j­
skim  iest u trzym an ie  p ok o ju .

Z O B O W IĄ Z A N IA  
W O B E C  P O L S K I I  RU M U N  U

P rzech odząc n astępn ie  d o  za ­
in ic jow an e j ostatnio n o w e j p o li­
tyki zagran icznej W  B rytan ii p re  
rn ier . o św ia d czy ł: Z ow ob lą za m a
w o b e c  P o lsk i i g w a ra n c ji, ja k ich  
u dzieliliśm y R u m u n ii, a p otem  
G recji n ic  ozn aczały  k oń ca  tyeh  
zarządzeń, k tóre  m ie liśm y  na

m yśli. R acze j stan ow iły  one coS 
w  rodza ju  udzielen ia  p ierw szej 
p o m ocy , aby  zaDobiec pogorszen iu  
się sy tu acji. M am y obecn ie  przed 
soba zadanie w zm ocnien ia  tych  
zarządzep przez b a rd zie j trw ałe  
porozum ien ia  oraz przez u zysk a ­
n ie dod a tk ow ej p om ocy  dla n ich  
z innej strony, gotow ej i chętnej 
do udzielen ia  te j p om ocy .
. Z A S A D A  W Z A J E M N O Ś C I 

W O B E C  SO W IE T Ó W
W  dalszym  ciągu  sw ego p rze ­

m ów ienia, (w y g ło szo n e g o  w  Izbie 
G m in ), prem ier C ham berlain  
przeszed ł d o  stosu nków  z R os ją  
sow ieck ą . „P ra g n ę  ośw ia d czyć , p o  
w iedzia ł prem ier C h am berla in , że 
rząd an gielsk i n igd y  nie m ia ł za­
m iaru  żądać od  R os ji c ze g o k o l-  
w :ek, co  b y  sam  nie b y ł gotów  
uczyn ić. Z aw sze pragnęliśm y, b y  
u k ład  o p a rty  b y ł na w zajem n ości 
i tru d n o  m i zrozum ieć, d laczego  
k tok o lw iek  m ó g ł przypuszczać, że 
rasze sugestie n ie  za w iera ły  w  so­
b ie  te j zasady w za jem n ośc i'1.

G W A R A N C J E  
D L A  S Ą S IA D Ó W  SO SJI

W  d a lszym  ciągu  prem ier  Cham  
berla in  zb ija ł rozm aite zarzuty, 
d otyczą ce  p ro p o zy c ji an g ie lsk ich  
p od  adresem  Z S R R  i ośw ia d czy ł, 
że  jeże li o b e jm o w a ły  ty lk o  n ie ­
k tóre  państw a sąsiadu jące  z R o ­
sją  S ow ieck ą  —  to * d ru g ie j stro ­
n y  n ie p rze w id y w a ły  rów n ież  p o ­
m o cy  so w ie ck ie j na w yp a d ek  
ag res ji p rzeciw k o  p ew n y m  p a ń ­
stw om  zachodnim , pom im o »e  
atak na te państw a b y łb y  w  za ­
sadzie rów n ozn a czn y  z a tak-cm  

na A n g lię .
DLACZEGO N IE  FRZEMIEaSE?

P rem ier  w skazał, ze  zobow ią za  ­
nia w y n ik a ją ce  d la  A n g lii i  F ra n ­
c ji z u d z ie lon y ch  p rzez te  p a ń ­
stw a gw a ra n cji, są niezależna od  
tego, czy  Z w ią ze k  S o w ie ck i w e j­
dzie d o  system u bezp ieczeństw a, 
czy  też nie. T rudn ości, ja irie n a­
stręcza —  zdaniem  prem iera  —  
osiągn ięcia  porozum ien ia  w  o b e c ­
n ych  pertrak ta cjach  a n g ie lsk o -so ­
w ieck ich  —  w y n ik a ją  z tego, że 
A n g lia  ch cia łab y  nie zaw ierać 
przym ierza z in n ym  państw em , co

b y lo b } rzeczą łatw ą do przepro - 
w adzen ia , le cz  w yn a leźć  sposób 
przeciw  agresji. Celu te j p o lity k i 
nie m ożna osiągnąć, jeże li p o z y ­
ska się w sp ó łp ra ce  jed n eg o  p a ń ­
stw a za cenę zan iep okojen ia  lub 
n iechęci do w sp ó łp ra cy  innego 
państw a.

ŻA L  Z P O W O D U  P O T IE M K IN A

N astępnie prem ier C h am ber­
la in  w yra z ił żal z p ow od u  zm iany 
d e cy z ji rządu sow ieck ieg o  w  spra 
w ie  w ysłan ia  w icekom isarza  P o -  
tiem kina do G en ew y . Sesja R ady  
L ig i została sp ecja ln ie  odroczon a 
na tydzień , ażeby u m ożliw ić  P o -  
tiem k in ow i w zięcie  w  n iej u d z ia ­
łu. P oza  ty m  m ężow ie  stanu obu 
państw  stracili ok a z ję  b ezp ośred ­
niego kontaktu, k tóry  —  zdaniem

prem iera —  b y łb y  przyczy n ił się 
do  w y jaśn ien ia  w ielu  w ą tp liw ych  
kw estii.

W  zakończeniu  sw ego p rzem ó­
w ien ia  p rem ier C ham berlain  p od

k reślił solidarn ą w sp ółp ra cę  rzą - , odrzu con o  220 g łosam i przeciw  
d ó w  fran cu sk iego  i b ry ty jsk ieg o . 96- d u .  P osłow ie  C h u rch ill Eden

Ioraz 12 innych  p o s ie w  k o n se rw a ­
ty w n y ch  w strzym ało się od  g ło so ­
w ania.

G Ł O S O W A N IE

SAM W y ró b  fab ryk i
„ 0 0 B R 0 L I N ”  
W -ura, W olska 159

Aresztowanie
s z p i e g a

PARYŻ, 19. 5. .,Petit Parisien" do 
nosi o  aresztowań iu w  Yalenci.r-nes 
podoficera niemieckiego nazwiskiem 
Rothery, członka czarrej gwardii kan­
clerza Hitlera. Zna'eziono przy nim 
dokumenty, plany i mapy.

Wyziuoteme twórczych sił gospodarczych

Wie® przemysł -  drobnemu przemysłowi
Doniosła inicjatywa inżynierów śląskich

„Udział w pracy Poradni Technicz­
no - Handlowej Z. P. i i  lv. dla drob­
nego przemysłu i rzemiosła polskiego 
na Śląsku, jest moralnym obowiąz­
kiem każdego Polaka - inżyniera i 
absolwenta wszelkiej innej wyższej 
uczelni**. Oto hasto, z którym przystą­
p ić  do pracy Zjednoczenie Polskich 
Inżynierów katolików, postanawiając 
zorganizować bezpłatną pomoc tech. 
niczną i handlową dla drobnego prze- 
mj{=hi i warsztatów rzemieślniczych 
na Śląsku.

Na temat istoty Poradni i już osią-

Z ostatnie! chwili

1 . 0 0 9 . 0 0 0  z f .  s t r a t
wskutek powodzi w Kieleckim

D o W a rsza w y  n ad eszły  dane o 
rozm ia ra ch  4 ra t  w yrząd zon y ch  
przez p ow ód ź  w  k ie leck im . * 

W skutek zn iszczen ia  zb iorów  i 
pod m ycia  liczn y ch  m a ją tk ów  ziem  
sk ich , stra ty  s ię g a ją  ok o ło  1 m iln . 
zł. S p e c ja ln e  k om isje  m in is ter ia l­
n e  zb a d a ć m a ją  n a  m ie jscu  w y so ­
k ość  szkrd  d la  n ies ien ia  ak c ji p o ­
m ocy  pow odzianom  

KIELCE, 19. 5. Po powodzi na te­
renie powiatów kieleckiego, iłżeckie­
go i opatowskiego wystąpiła z brze­
gów  t> cka Nida. zalewając łąki i no- 
la w powiatach jędrzejowskim i piri- 
c-owsidm,

W  powiecie jędrzejowskim na te­
renie gminy Brzegi stan wody pod­
niósł się o  2 i poi met a, zalewając 
około 230 ha pól uprawnych.

PÓłtOra miliona Polaków W NiCmCZGCll
Rzeczywistość n ie  da sie ukryć

wbrew fałszom spisu ludności

W  powiecie pińczowskim we wsi 
Utrtianowice woda £ała>a łąki i pola 
uprawne na przestrzeni ok. 150 mórg. 
Maksymalna fala powodziowa na Wi- 
«Me już minęła.

gniętych wyników jej pracy wygłosili 
w piątek, dnia 19 maja 1939 r., w Sto­
warzyszeniu Techników Polskich w 
Warszawie p. inż, Władysław D ow ­
bór. i p. mgr. Stefan Ginter, odczyt 
p. t.: „Świat inżynierski współpracuje 
z drobnym przemysłem ■ rzemiosłem**

Na Śląsku znajduje się 12,5 tysięcy 
warsztatów rzemieślniczych i drobno- 
przemysłowych, które nie posiadając 
możliwości zaopatrzenia się w su­
rowce, nie mając danych t o  do po­
trzeb rynku, otoczone zorganizowaną 
i nieprzebierającą w środkach konku­
rencją żydowską, wegetują, choć przy 
odpowiedniej pom ocy rola i=b bu­
dowie potęgi gcspodaiczej Polski mo­
głaby się stać olbrzymia.

Jak wymka z niezwykle interesują­
cych n-ywodói obu prelegentów,

sziatami. Do porad specjalnych wzy­
wani są odpowiedni doradcy, zależnie 
od potrzeby: rtiżyhierowjc, handlow­
cy. lub prawnicy, którzy dzięki swojej 
wiedzy fachowej z łatwością i bez 
wielkiej straty własnego czasu potra­
fią warsztatom drobno-przemyslowym 
ogromnie ułatwić wiele spraw.
- Choć praca Poradni trwa zaledwie 
kilka miesięcy, zdołała ona dopomóc 
wielu warsztatom w tak ważnych i 
żywotnych dla nich kwestiach, jak 
tanie zaopatrzenie się w surowce, u- 
lepszenia techniczne maszyn i narzę­
dzi, zbyt fabrykatów, wreszcie kredyt 
produkcyjny.

Niezwykle pożyteczna akcja Z. P 
1. K. spotkała się z gorącym przyję­
ciem przede wszystkim w zaintereso­
wanych sferach drobnego przemysłu

drobni przemysłowcy śląscy stanowią na Śląsku i całkowitym zrozumieniem 
element niezwykle ruchliwy, zdolny i , i poparciem ze strony władz admini- 
przedsiębiorczy i przy minimalnej po- jtracyjnych i wojskowych oraz orga- 
mocy z zewnątrz, potrafią dokonać nizaćyj przemysłowych, 
rzeczy, które istotnie mogą każdego Organizatorzy opierają swą pracę 
we- awić w podziw. na głębokim podkładzie ■ ideowym, to

Organizując _Poradnię Techniczno ! też należy mieć nadzieję, żc inicja­
tywa ich rzeczywiście przyczyni się

ostateczne
propozycje

sowieckie
L O N D Y N , 19. 5. A m basador so- 

wieclii M ajsk i z łoży ł dziś w izytę  
w F o re ig n  O f f ic e  i w ręczy ł lo r ­
dow i H a h fa x ow i notę z osta tecz­
nym i p rop ozy cja m i sow ieck im i.

K oresp on d en t A T E  d ow iad u je  
się, że rząd  sow ieck i ob s ta je  sta­
n ow czo  przy  p ro je k c ie  tró j p rzy ­
m ierza pom iędzy  A n g lią , F ra n c ją  
a ZSRR .

G o e b b e l s
o  s t o s u n k a c h
polsko-niemieckich

Handlową, Z. P. I. K. porozumiał się 
ze Stowarzyszeniem Absolwentów 
S. G. H., Stowarzyszeniem Inż. Mech. 
Polskich i wspólnie z nimi rozpoczął 
pracę, której naczelną zasada' jesi: 
„Drobny przemysł dostawcą wielkie­
go przemysłu".

Za: pośrednictwem Biura Puradni 
każdy warsztat drobno - przemysło­
wy czy rzemieślniczy otrzymuje opie­
kuna, którego zadaniem jest stała o . 
pieką nad jednym lub., kilkoma war-

do istotnego uzdrowienia i podżwig- 
nięcia drobnego przemyciu 'i rzemip- 
sła. Przyjęcie zaś, z jakim spotkała 
się prelekcja w Warszawie, wsk&zu-e, 
żc inicjatywę Śląska podejmą ir.ne 
dzielnice Polski.

ifresztą, jak dowiedzieliśmy się z 
dyskusji, podobna, choć całkowicie 
niezależna akcja prowadzona jest już 
w Centralnym Okręgu Przemysłowym

(jm)

Przeciwko
N i e d o p u s z c z a l n y m  p r a k t y k o m

B fiR L IN  19. 5. P o sp is ie  lu dn o­
ść:, k tóry  odbył się dnia 17 b. m. 
w aa łych  N iem czech  prasa po.ska 
<r artyk u łach  zasad n iczych  stresz 
cza  stan ow isk o  Polaków  w  N iem ­
czech , p od k reśla ją c, że P o la cy  w  
N iem czech  i w ładze Zw iązku  P o ­
laków  od d łu ższego czasu  zw ra­
ca ły  u w agę na n iebezp ieczeństw o 
sp isu .

D zienniki ośw ia d cza ją , za po­
śred n ictw em  in terw en c ji p isem ­
nej i w rozm ow ach  ustnych , przed 
sta w icie le  lu d n ości po lsk ie j bez­
sku teczn ie  p on a w ia li zab ieg i o 
zm ianę m etody sp isu . Jako zna­
mię n arodow ości p rzy ję to  su biek ­
tyw ne ośw ia d czen ia  o n a rod ow o­
ści.

L udność polska w N iem czech  
»  żadnjTn trybie  nie zosta ła  p o ­
w ołan a do pracy  przy  ustalaniu  
znam ienia ani d o .p o m o cy  przy 
przeprow adzan iu  spisu.

Ze w zględów  w ięc form aln ych

nie zosta ła  uzyskana g w a ra n c ja  
ob iek tyw n ej p ra w d ziw ości o d p o ­
w iedzi, z łożon ych  przy sp isie.

D alej p ytan ie  o n a rod ow ości 
k ry je  w sobie n iebezp ieczeń stw o 
katastru  n a rod ow ościow eg o , któ­
ry lu dn ość polska  w N iem czech  
ze w zg lęd u  na sw ą gosp od a rczą  i 
po lity czn ą  za leżn ość  odrzuca.

U w zg lę d n ia ją c  te  w szystk ie  m o­
m enty i ora z  w zm ożoną ostatn io  
prop agan d ę  n ie o fic ja ln y ch  c z y n ­
n ików , zm ie rza ją cy ch  do sian ia

B E R L IN ,
v ;;i

19. 5. N a
zam ętu  i w y w o łu ją cy ch  zw łaszcza  o lk isch er B eob ach te i 
w śród  lu d n ości p rzy g ra n iczn y ch  s ’ ę artyku ł G oebbelsa , i 
teren ów  n iep ok o je , oraz podkreśla  
ją c  szczeg ó ln ie  c iężk ie  w arunku  
które w osta tn ich  d n ia ch  p op rze ­
d za ją cy ch  sp is  w ytw orzon o  dła 
lu dn ości p o lsk ie j w  N iem czech , 
m usim y stw ierd z ić , k oń czy  prasa 
polsk a  w N iem czech , że w yniki 
sp isu  n ie  są o czy w iśc ie  p o tw ier ­
dzeniem  rzeczy w istośc i, t. j .  faktu  
istn ien ia  p ó łto ra  m ilion a  P o la ­
ków  w  N iem czech .

łam ach  
ukazał 

w  którym  
problem  polsk o  - n iem ieck i p rzed ­
staw ion y  iest ja k o  „d ru g o p la n o - 
w y“ . D a łob y  się  g o  rozw iąza ć, 
zdaniem  autora, gdyby  n ie  „w tr ą ­
can ie  s ię  P aryża , L on dyn u  i W a ­
szyn gton u ".

Protest seniorów
D o Z arządu  Z w . R zem . C h rze ­

ścijan  sk ierow u je  K o ło  Seniorów ' 
i J u b ila tów  Z w . R zem . Chrz. n a ­
stępu jący  w niosek :

Plenarne zebranie Koła Seniorów 
i Jubilatów Związku Rzemieślników 
Chrześcijan w Warszawie w dnia 18 
kwietni,1  1939 r. dowiedziawszy się 
o  skreśleniu przez Walne Zehranie, 
na wniosek Zarządn, z listy członków 
p. Ludomira Czapińskiego Henryka 
Webera i Józefa (Łapińskiego, wy 
raża zdziwienie, że Zarząd Związku 
donuszeza się niepraktykowanych do­
tąd metod skreślenia członków za 
„szkodliwą" działalność rzekomo, bez 
uprzedniego osądu czynów szkodli­
wych.

Związek posiadł Sąd Koleżeński i 
Zarząd obowiązany był w pierwszym 
rzędzie poddać działalność i zarzuty

D e 'e r a c j a  * y d ó w  w  M . S .Z .
złożyła memoriał w spraw ę Palestyny

Unikać komplikacji
Obecna linia p o l i t y k i

PARYŻ, 19. 5. Korespondenci 
berlińscy prasy paryskiej przyno­
szą dziś szereg informacyj z od­
cinka stosunków polsko-niemiec­
kich. Zdaniem korespondenta 
„Esceisiora" Berlin nie chce sta­
wiać sprawy na ostrzu miecza.

z Polską
118 Rzeszy

Naodwrót Rzesza Niemiecka 
zachowuje nie tylko stanowisko 
wyczekujące, ale stara się nawet 
uniknąć poczynienia jakichkol­
wiek posunięć, które mogłyby sp<* 
w odow pć nowe komplikacje.

P odsek retarz stanu w M ini- 
| pterstwip. Spraw  Z a g ra n iczn ych  
i p. Jan Szem bek p rzy ją ł d e le g a c ję  

sp o łeczeń stw a  żydow sk iego  w  o- 
sobach  p p .: M ak sym ilian a  H art- 
g lasa, sen. Izaaka R u b in szte jn a , 
rabina Szlom y D aw ida  K ahana, 
E liasza M azura i Jakuba B ia ło- 
po lsk iego .

D e lega cja  w ręczy ła  p. m in istro­
wi m em oriał, d o tyczą cy  s ta n ow i­
ska spole.czeństwa jjydow iikiego w

P o lsce  w spraw ie sy tu a c ji w P a ­
lestynie.

rzem ieSIniczzth
w stosunku do wymienionych osób 
pod osąd Sądu Jeśli tego nie uczynił, 
postąpił niewłaściwie, co plenarne ee- 
branie z ubolewaniem stwierdza.

Plenarne Zebranie y dalszym cią­
gu stwierdza, że Zarząd Związku t t  
rządził wymienionym krzywdę m otał 
ną, tymbardz'ej. że wymienione oac- 
hy znane były na terenie Związku r. 
pożytecznej działalności. Fakt kryty­
ki działalności Zarządu nie iest dzi? 
łalno.sc- szkodliwą.

Powołując się ria powyższe, Kało 
Seniorow i Jubilatów zwraca się do 
Zarządu Związku o wystąpienie na 
najbliższym Walnym Żebranin Człon 
ków Zarządu Związku o reasnmeję 
uchwały z dnia 27 marca, r b. wyklu­
czającej trzech wyżej wymienionych 
członków ze Związku.

Koło Seniorów i Jubilatów uzaaa 
dnia swój wniosek i tymi momenta­
mi, że zainteresowani me byli uprze 
dzetri o mającym nakapie ich wykjn 
czeniu ze Związku i że sprawa ta nie 
hyła podana w porządku obrad roze­
słanym członkom Zwiąku.

Złóż ofiarę
na F, 0. N.

P a ń s t w o  ż y d o w s k i e  w  G u j a n i e
Projekt złożony w Izbie Gmin

LONDYN. 19. 5. Pięciu posłow 
konserwatywnych zgłosiło dziś pro. 
jekt zmiany tekstu „Białe 1 Księgi*' o  
Pa'estynie. Autorzy wniosku doma­
gają się utworzenia państwa żydow ­

skiego w trzech Gujanach, t. j. w 
Gujanie angielskiej, francuskiej i ho­
lenderskiej. Będzie te jedyny sposob 
rozwiązania zagadnienia żydowskie­
go.
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